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8 krzyż ia sali 
ilnflBohlMwtaań

Naród Polaki, poczynając od cza­
sów Mieczysława I wy ».na je Chry­
stusa Pd^lein i Bogiem Swoim. Pol­
ska od lat 956 uznaje się sa kraj 
chiześcrański owszem katolicki. Ty­
siące świątyń zdobią naszą lechicką 
ziemię. Miljony krzyżów rańw ą na­
szemu światu, że w Polsce Chrystus 
lest wyznawany i czczony, & piawo- 
dawstwu i eał*> życie społeczne opie­
ra się na Chrystusowych zasadach. 
Chlubi się Polska szczytną nazwą 
przedmurza chrześcijaństwa. Niestety; 
w okresie istnienia Sejmu, nieomal 
czteroletniego, krzyz ftie znalazł pra­
wa obywatelstwa na sali obrad Sej­
mowych, wszyscy posłowie byłego 
Sejmu, wyjąwszy żydów, uznawali 
się wyznawcami Chrystusa, krzyża 
jednakowoż Chrystusowego na sali 
obrad nie wprowadzono. Smutne to 
i bolesne wspomnienie z okresu Zmart­
wychwstałej Polski.

I oto, jak nam donoszą pisma, do­
piero na drugim posiedzeniu obecne­
go Sejmu w dniu 2 b. m., wpływa 
wniorek o zawiedzenie krzyża na sa­
li obrad. Jesto to wniosek Chrześci­
jańskiego Stronnictwa Ludowo-Naro­
dowego.

Cześć tym, co odczuli potrzebę, 
aby ped znakiem' Chrystusowego 
Krzyża tworzyła się siła i moc Rze­
czypospolitej Polskiej! '

— Prawdziwi wyznawcy Chrystu­
sa poprą ten szlachetny wniosek; 
zbłąkani-uzrnją to za żądanie nie- 
a spółcześnt, dowodząc że, religja jest 
własnością prywatną i że afiszować 
się z nią nie nalepy. Żydzi i ich du­
chowni pobratymcy wyrażą protest 
i gotowi, jak ich praojcowie na He­
roda i Piłata, zawohć: nie chcemy, 
abv ten panował nad nami!

A społeczeństwo, co uczyni, a ra­
czej co uczynić powinno? Społeczeń­
stwo prawdziwie polskie i katolickie 
powinno poprzeć to rozumno żąda­
nie; powinno domagać się tego przez 
artykuły w pismach, życzenia prywat­
ne i zbiorowo pizesyłane do posłów 
w Sejmie i Senacie. Społeczeństwo 
powinno wypowiedzieć rę, że jert 
społeeseństwem wi^rzącem w Chrys­
tusa i pragnącym, aby krzyż »dobił 
nietylko świąvytue, ale i sądy i urzę­
dy i uczelnie i nasze prawodawcze 
instytucje Sejmu i Senatu!

To jest moje głębokie polskie i ka­
tolickie przekonanie.

PöiaÄ 'Katolik 
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Kń4i Polak nwdi ile Drwinio.
że nosi godło

QlOHlia Po!ü^; tama« Krzyża

Wątpliwości p, Piłsudskiego.
WARSZAWA 4.12 (Teł. własny 

„Kur. Pi.“). Korespondent nasz dono­
si: Dziś (w poniedziałek) o gode. 4 
po poł. odbędzie się w gmachu Pre­
zydium Rady Ministrów zebranie przed 
stawicieh niektórych stronnictw sej­
mowych. na którym Naczeinik Pań­
stwa wy łuszczyć ma swe zapatrywa­
nia na konpetencję i zakres władzy 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Stronnictwa „prawicy“ odmówiły 
wzięcia udziału w rym zebraniu 
i przedstawicieli swo'ch tamże nie 
wysiały.

Na odbwć się mtjącym tymże ze­
braniu nie będą reprezentowane rów­
nież mniejszości narodowościowe, któ­
rych nF. zebranie to nie zaproszono, 

Niezaproszenie na to zebranie ma 
być dla Sf sr „16 stki” kamieniem 
obrazy.

W uchwałach tych wezmą udział 
przedstawiciele „Piasta”, ■ Wyzwole­
nia* i „P. P. 8.”,

Stronnicy N. P. R, zajmują dotąd 
wobec tego zebrania stanowisko opor­
ne, któro ostatecznie się wyjaśni w 
ciągu dzisiejszego przedpołudnia.

’r.red»iig kursujących pogłosem 
Naczelnik Państwa na zebraniu 
dzisiejszym zawiadomi źe nie ży­
czy sobie, aby postawiono jego 
kandydaturę na stanowisko Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Piasto-praw.
WARŚZAWA, d. 4.12. (Tel. wł. 

„Kurj. PI.*). W kołach politycznych 
obiega wiadomość, jakoby porozumie­
nie pomiędzy stronnictwami „prawi­
cy” a grupą „Piasta“ było faktem 
dokonanym.

Aczkolwiek koła oficjalne z jed­
nej i z drugiej strony zaprzeczają 
wiadomościom w tej mierze, jest 
rzeczą prawie pewną, że stronnictwa 

prawicy* poczyniły jednemu ze se­
natorów ludowcowych całkiem kon­
kretne propozycje w sprawie współ­
działania i kotlicji na terenie parla­
mentarnym.

W związku z tym krążą pogłoski, 
jakrby prezydentom Rzeczypospolitej 
Polskiej miał być obrany obecny prezy­
dent gabinetu p. Dr. Juljan Nowak, 
prof. weterynarji na uniwersytecie 
w Krskowie.

Rząd formowałby p. Pluciński, jako 
prezydent ministrów.

Teki w tym rządzie objęliby pp: 
1 )Dr. Michalski — Sk rb; Wojewoda 
krakowski Gałecki — Sprawy wewnę­
trzne; 3) pos. Jan Dąbski—Sprawy za­
graniczne.

Reszta tek miałaby być podzielona 
pomiędzy „Piaatowców* i stronnictwa 
„prawicy*.

MEMORJAŁ EPISKOPATU 
o nienormalnym położeniu Kościoła w Polsce.

Jfego Eminencja Kardynał Prymas 
B. Dalbor wystosował w imieniu 
Episkopatu Polskiego, w d. 8 wrześ­
nia r. b. następujący Memorjai dc 
Prezesa Gabinetu ministrów :

„Przed kilkoma miesiącami wnie­
śliśmy, Biskupi Polscy do Rządu me- 
morjał z przedstawieniem stanu Koś­
cioła w Polsce.

* Podnieśliśmy w memorjale na­
szym szczególnie dwa punkty : pier­
wszy odnosił się do stanu prawnego 
Kościoła w Polsce, a drugi do ma- 
terj sinego uposażenia.

Mało kto wie dziś o tym, że 
w wolnej Polsce w stosunku Kościo­
ła do państwa jeszcze po dziś dzień 
nie zostały zniesione prawa antykoś­
cielne’, ukute przez naszych cię- 
mięzców i że w Polsce obowiązują 
dosłownie prawa carskiej Rosji. Przy­
toczyliśmy w naszym memorjale licz­
ne dov2ody na to, że te prawa 
krzywdzące Kościół nie są tylko na 
papierze, ale są w wielu wypadkach 
w krzywdzący sposób stosowane. 
Ale nawet gdybyśmy nie podali 
sami żadnych konkretnych przykła­
dów, to czyż sam fakt istnienia i obo­
wiązywano podobnych praw nie jest 
krzywdą Kościoła? A jest on zara­
zem i pewnego rodzaju ubliżeniem 
dla samego państwa, boć przecież 
społeczeństwo całe przeciwko tym 
właśni* prawom protestowało i uwa­
żało je za symbol ucisku i prześla­
dowania zarówno Kiścioła jak i na­
rodu.

Gdyby więc nawet nie działał tu 
słuszny i sprawiedliwy wzgląd na 
Kościół, to sam honor naroau nie po­
winien ani dnia jednego cierpieć 
i dopuścić do podobnie opłakanego 
stanu rzeczy.

Drugie nasze zażalenie odnosi się 
do stanu ni terjalnego Kościoła. 
W pierwszym naszym wspólnym liś­
cie pasterskim oświadczyliśmy się sa­
mi z gotowością, ażeby przyjść z po­
mocą ludności wiejskiej z parcelacją 
dóbr auchownych wzamian za kom­
pensatę ze strony oaństwa. Złożyw­
szy jednak ów dowód bezintereso­
wności Kościoła, nie możemy dłużej 
na to patrzeć obojętnie, jak państwo, 
troszcząc się i słusznie . o potrzeby. 
wszystkich swoich obywateli, po ma­
coszemu obchodzi się z Kościołem. 
Rządy zaborcze uciskały Kościół, 
zabierały jego dobra, ale starały się 
przynajmniej o pozory, że dóbr koś- 
ęielnyeh nie konfiskują tylko biorą 
je w zarząd, a wzamian ca to przy­
znają Kościołowi materjalue utrzy­

manie. Jakkolwiek utrzymanie to nie 
było w żadnym stosunku do dóbr 
zabranych i t. z w. kongrua była bar­
dzo skromne, ale ostatecznie była 
istniała. Tymczasem rząd polski, po­
zostawiając kier na pensjach daw­
nych, albo podwyższając je nieznapz- 
nie, tylko pozbawia Kościół najpry­
mitywniejszych warunków utrzyma­
nia. Bo do w^ary to niaoodobne 
a jednak prawdziwe, że kapłan zaję­
ty w duszpasterstwie pobiera roczi i« 
sumę daleko uiedcchodzącą 2 tysię­
cy marek. Ale i te sumę otrzyma 
tylko wtedy,. jeśli się po nią osobiś­
cie zgłosi w urzędzie. Do jakich to 
już w proat nieznośnych dochodzi sto­
sunków, wystarczy nadmienić, że 
ksiądz z prowincji, któryby chciał 
pobrać w mieście powiatowym swoją 
pensyikę, musialby za samą furman­
kę daleko drożej sa płacić, niźli jego 
całoroczna pensju wynosi, której, na­
wiasem mówiąc, nie otrzyma nar» z 
całej, ale dopiero w miesięcznych 
ratach.

My zaś Biskupi nie jesteśmy już 
w możności utrzymać naszych semi- 
narjów, z których każde ma niedo­
bór. A już nie mówimv o pensji bi­
skupów, która w Polsce wynosi mniej 
nii pensja woźnego, bo około 70,000 
mk. miesięcznie. Mo^na śmiało po­
wiedzieć, że jost to stan bezprzykład­
ny stosunków tak niezdrowych i tak 
nieznośnych, iż dłużej utrzymać się 
nie dadzą.

Wtedy kiedy nawet bankrutująca 
Austrja przemieniła dawne pensje 
kleru na monetę dz-siejszą, kiedy 
Prusy protenstanckie podniosły i w 
miarę potrzeby podnoszą pensje du­
chowieństwa, wtedy w Polsce Koś­
ciół znajduje aię w położeniu opła­
kanym.

1 g^yby przyjiajmniej można było 
upozorować taki stan rzeczy np. tym 
argumentem, że inne wygnania mu- 
fzą w Pobce znosić los podobny. 
Ale tymczesem tak wcale nie jest. 
Tak np. żydzi i protenstonoi mają w 
Polsce podatek wyznaniowy, który 
ściągany jest s urzędu przez państwo 
a idzie na duża miljony, o jakich 
Kościołowi katolickiemu ani marzyć 
nie wolno. A mimo tego olbrzymie­
go źródła dochodu jeszcze państwo 
osobno z swej nańatwowej kasy nie­
raz łoży na pensję ala tych wyznań 
więcej, niż dla dygnitarzy Kościoła 
katolickiego.

Ą przecież my nie domngamysię 
żadnych nadzwyczajności. Upomina­
my się tylko o to, co jest najkonieer.-
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niej sise. Nikt z nas nie domaga się 
żadnych zasiłków rządowych diatych 
np. probostw, które mając ziemię, 
mogą się sarnę utrzymać, ani też 
nikt z nas biskupów nie ma preten­
sji o to, ażeby ci bardzo nieliczni 
biskupi, którzy mają dobra, pobierali 
od rządu zasiłki. My się domagamy 
od państwa środków do życia tylko 
<lla tego kleru, który jest wyłącznie 
albo prawie wyłącznie na pensję ska 
zany. Zadanie nasze jest nie tylko 
postulatem sprawiedliwości a nawet 
ludzkości, ale jest nadto podyktowa­
ne zdrowo odczutym interesem pań­
stwowym. Można na to liczne przy­
toczyć dowody; tak np. państwu sa­
mo zapotrzebowuie dia siebie bezpo­
średnio pewnych funkcji od Kościo­
ła, spełnianych przez kler bezintere­
sownie, któreby inaezej musiało opła­
cać, utrzymując ad hoc cały aparat 
administracyjny, wymagający kosz­
tów miljonowych. Do takich zaliczyć 
można różne wykazy statystyczne, 
lekarskie i t. d, Tymczasem dziś do­
chodzi do tego, te papier na owe 
wykazy kosztufe nieraz więcej, niż 
wynosi pensja kapłana, wykaz spo­
rządzającego.

A ten stan, rzeczy jest jeszcze 
przeszkodą w dopełnieniu icnej po­
trzeby.

Uchwaliliśmy wspólnie na jednej 
z pierwszych naszych konferencji, że 
z chvilą uregulowania płacy dla kle­
ru, my uregulujemy spiawę iura sto- 
lat-J ażeby w ten sposób ulżyć ludo­
wi. Ale jak długo kler jest pozba­
wiony wszelkich warunków do ży­
cia, to rzecz oczywista, że tego ue^y? 
nić ni? możamy. Tak więc rząd, nie 
dając Kościołowi co ihu należy, do­
tyka bezpośrednio Kościół i nas, ale 
pośrednio dotyka także szerokie ma­
sy ludu.

Nawet sam prestige państwa cier­
pi na tym.

I tak donoszą nam, że na kresach 
agitatorzy wrogich państwu żywio­
łów, ażeby lud źle usposobić dla Pol­
ski, wskazują ńa śmieszne dotacje 
kleru jaku dowód bankructwa pań­
stwowego i wrogiego dla Kościoła 
nastroju.

Albo znowu inny przykład: My 
Biskupi jesteśmy przymuszeni wycią­
gać już dziś rękę za granicę do naszych 
kclt gów w Ameryce, we Francji' 
Belgji i t. d. o jałmużnę na Kościół 
w Polsce. Uciekamy się do takiego 
kroku dotąd jeszcze jakuajrzadziej 
i czynimy go dopiero w ostateczności, 
ale ostateesnie coraz częściei znie­
woleni do tego jesteśmy coraz to 
upłakańszym i krytyczniejszym sta­
nem naszych sgminarjów i naszego 
kleru. Bo czyż wolno nam patrzeć 
obojętnym ok.em na to, jak się roz- 

przęgają nasze seminarja, albo jak 
księża nasi przymierają głodem ? 
A niestety jesteśmy już tego świad­
kami. Biskup Sufragan Poznański 
i Kanonicy w Poznaniu, mając na 
kwartał po 70.000 mk. pensji, wy­
przedają meble, książki, przedmioty 
drogocenniejsze, ażeby głód za­
spokoić.

W takich warunkach żyjąc, mu- 
simy niestety cglądać się na zagra­
nicę, na Biskupów krajów innych 
i kołatać u nich o srypendja mszal­
ne i zasiłki. Jakże to |C it bolesne 
dla nas i upokarzająca konieczność, 
której nam państwo oszczędzić po­
winno, nie tylko w naszym, ale w jo­
go własnym interesie. Bo i co za 
opinja stąd urabia się zagranicą o Pol­
sce, gdzie Kościół musi żebrać o wa­
runki do życia, jak gdyby to był 
kraj misyjny.

Przedstawiając Panu Ministrów) 
wszystkie te racje, pozwolę sobie 
zauważyć, że w memorjale poprzed­
nim zapowiedzieliśmy odwołanie się 
do katolickiego społeczeństwa w ra­
zie gdyby nasze postulaty nie były 
spełhione.

Po świeżym jednak oświadczeniu 
Rządu, z którego znać troskę o Koś­
ciół i jego potrzeby materialne, zwra­
camy się rt.z jeszcze do Rządu i po­
nownie przedstawiamy opłakany stan 
Kościoła w Polsce.

W imieniu Biskupów polskich 
(—) K Kard. Dalbor, .Prymas.

TELEGRAMY.
Konferencja Lozańska.
LOZANNA, 3.12 (Pat. — tbvas). 

Komisja do spraw regime’u zagra­
nicznego Turcji, zajmowała się spra­
wą kapitułami.

Barrer es i Curzon wypowiedzieli 
sij z« zastąpieniem kapitulacji syste­
mem odpowiednich gwarancji. .

Ismet Pasza oświadczył, że rząd- 
Angory gotów jest zawrstd na pod­
stawie wzajemności i prawa między­
narodowego konwencje mające na 
celu ustalenie stanowiska cudzoziem­
ców w Turcji i oraz ustalenie ustro­
ju ekonomiczuego.,

Komisja postanowiła utworzyć 
trzy podkomisje, których zadaniem 
będzie zbadacie stanowiska Turcji 
w sprawie cudzoziemców.

LOZANNA 3J2 (Pat. — Hayas). 
Delegacja grecka zaprzecza wiado­
mości jakoby Vehizeios rbiał opuścić 
Lozannę w celu udania się do Aten.

LOZANNA, d. 3.12 (Pat,—Havas) 
Dziś odbyło się wspólne śniadanie 
delegacji rosyjskiej > tureckiej.

Wywiad z Cziczerinem.
Rosja jest zewsząd zagrożona.

LOZANNA, 3,12 (Pat. — Havas). 
Oziczerin w wywiadzie z korespon­
dentem „Tempsa“ wyłożył zapatry­
wania Rusii w sprawie cieśnin.

Oziczerin uważa za niezbędnie 
konieczne dla bezpieczeństwa Rosji 
i Turcji, ażeby Turcy mogH ufortyfi­
kować cieśniny i bronić ich w razie 
potrzeby.

Oddanie pod kontrolę międzyna­
rodową cieśnin byłoby równoznaczne 
z ich otwarciem. Zamknięcie cieśnin, 
zdaniem Oziczerina, nie zagraża zu­
pełnie Rumunji, zwłaszcza, że flota 
rosyjska na morzu Czarnym prawie 
nic istnieje.

Następnie Oziczerin oświadczył, 
że projekt francuski umiędzynarodo­
wienia Kłajpedy zagraża interesom 
rosyjskim na morzu Bałtyckim. Wo- 
góle Oziczerin jest zdania, że Rosja 
zagrożona jest od morsa Bałtyckie­
go, aż do Azji Środkowej.

Po wyrokach ateńskich.
WASZYNGTON, d. 3.12. (Pat). 

Poseł grecki w Ameryce z powodu 
wyroków w Atenach podał się do 
dymisji.

Książe na wygnaniu.
ATENY, dn. 3.12 (Pat.—Havas). 

Książe .Andrzej skazany został na 
pozbawienie stopnia wojskowego i na 
stałe Wysiedlenie. .

Zaprzeczenie Clemenceau.
SAINT LOUIS 3.12 (Pat. Havas)- 

Clemenceau w oficjalnym wywii.dzie 
zaprzecza, wiadomoś ciom jakoby Fran­
cja miała używać długów,pożyczonych 
ud Stanów Ztednoczonych dla celów 
imperialistycznych.

Francja używała tych długów pod­
czas wojny dla osiągnięcia wapólnej 
sprawy.

Obecnie ześ Francja używa po­
życzki dla odbudowy własnymi ręka? 
mi zrujnowanego kraju.

Komuniści w izbie Ko­
wieńskiej.

KOWNO, d. 3 12 (Pat.—Iskrowo) 
W ciągu ślubowania w Izbie Ko­
wieńskiej komuniści siedzieli na 
s rych miejscach, za co wykluczono 
ich z pierwszych 10 posiedzeń par­
lamentu.

0 prezydenturę Litwy.
KOWNO, d. 3 12 (Pat.—-Iskrow). 

Kandydatami pa prezydenta są: Stul- 
giń^ki, Galwànauskas i Naruszewicz.

Nota litewska.
KOWNO d. 3.12 (Pat.—Iskro wo). 

W nocie do Rady Ambasadorów 
w sprawie umiędzynarodowienia Niem 
na, rząd litewski oświadczył, że z po­
wodu nieuwzględnienia punktów 
traktatu wersalskiego, dotyczących 
wschodniej granicy polskiej, Litwa 
może nie uznać żądań Ententy umię­
dzynarodowienia Niemna.

lokft ipiai PsIiKti.
Trudne warunki dla prasy 

polskiej.
WARSZAWA, <1. 4 12. (Tel. wł. 

»Kurj. Pí.”). Korespondent nasz do­
nosi, że w Krakowie od 9 tygodni 
z powodu strajku zecerskiego wychodzi 
gazeta wspólna p. t. „Wiadomości 
Krakowskie”.

W Wilnie z powodu zbyt trud­
nych warunków drukarskich mają 
przestać wychodzić aż 3 dzienniki 
polskie.

Konferencja rozbrojeniowa 
w Moskwie.

MOSKWA, 3.12 (Pat.—Iskrowo). 
W dzisiejszych dziennikach przewod­
niczący delegacji polskiej Radziwiłł 
oświadczył, że rząd polski chętnie 
przyjął zaproszenie na konferencję 
rozbrojeniową i ma nadzieję, że re­
zultaty. jej będą bardzo ważne w kie­
runku utrwalenia pokoju w Europie.

Mamy nadzieję, »'pomyślnego roz­
wiązani,ł ważnych zagadnień, jakie 
mają być rozpatrywane.

Posiada my za sobą bogate do­
świadczenie Ligi Narodów w pracy 
nad projektem rozbrojeń. W’dziray 
przed sobą zawiłą sytuację na Wscho­
dzie Europy. W tych warunkach 
praca nasza nie będzie należała de 
łatwych moż^ być jednak użyteczna 
jeżeli nie spotkamy się z próbami 
nadania konferencji charakteru wy­
stępów obliczonych na stosowanie 
niczym nieusprawiedliwionych iluzji, 
które optnję. publiczną całej Europy 
już zmęczyły.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych)
(:) „Miljonówka“. Na sobotnim 

ciągnieniu „MJjonówki“ wyszedł 
z koła numer 88,586 sprzedany w 
Poznaniu.
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ThBíHtf z rosyjskiego oryninału Irgniiiiił Knrpiijiiwski.
Wszystko to, jak zdawało się, robione było 

tak szczerze, że my rosjanie nieraz zachodzili­
śmy w głowę, jak człowiek może tak szybko 
zmienić się i gotowi byliśmy widzieć w każdym 
z buntowników niewinną ofiarę.

W rzeczywistości jednak każdy z nich był 
ni mniej ni więcej jak wilkiem w skórze owczej, 
takim jezuitą jak i na wolności, uważającym 
wszelkie środki za prowadzące do celu- Często, 
dzięki takim sposobom, buntownikom udawało się 
wprowadzić w błąd władze—i niewinna ofiara chwi­
lowego zapału—powstaniec—zwalniany bywał z wię­
zienia, zrzucał z siebie skórę owczą i stawał się 
jeszcze bardziej krwiożerczym. Wielu zę zwol­
nionych,. natychmiast po wyjściu zwięzienia znów 
szli do lasu, stawali się żandąrmami wieszającymi 
popełniali niesłychane przestępstwa i znów do­
stawali się do więzienia—w postaci kornych owie­
czek—lecz już nie mogli nas wywieść w pole.

III.
Skompromitowanie buntowników w więzieniu.

Skład polskich band buntowniczych był róż­
norodny. Był tu i ksiądz i pan i chłop, polak 
Włoch i francuz. Każdy z nch kierował się od-, 
powiednimi. pobudkami: chłop był w bandzie, bo

mu tak rozkazano; francuz i Włoch,. bo liczyli na 
duże wynagrodzenie; ksiądz i pan. gdyż mieli na­
dzieję znów zabrać w swoje ręce Polskę.

Prawdziwe uczucia patrjotyczne były u każ­
dego z nich na dalszym planie, lub jeśli tak wy­
razić się można, tych uczuć wcale nie było; 
każdy z wyjątkiem chłopa, myślał o swoich ko­
rzyściach osobistych. Przytym werbowanie do 
bandy było zupełnie bezsensowne: bramo każde­
go z brz ga, starców i dzieci. Szkolić wojskowo 
—nie było czasu. Widoczne było, że bandy bun • 
towników nie mogą walczyć z wojskami regular­
nymi, to też przy pierwszym spotkaniu — rozpra­
szały się, Zdarzało się często, że oddział rosyj­
ski, złożony z 300 — 400 ludzi, doprowadzał do 
ucieczki 3 tysięczne bandy; wtedy buntownicy za­
kopywali w ziemi, lub chowali, gdzie mogli: broń 
proch, tabor i zapasy żywności. '

Wojska rosyjskie, szczególnie kozacy, upor­
czywie ścigali rozproszonych buntowników, z któ­
rych wielu chwytano i wysyłano do więzienia. 
Tam składali oni zeznania, przyczym każdy oczy­
wiście starał się udać niewinną ofiarę i mówił 
wszystko, co do głowy przyszło oprócz prawdy.

Z takimi to ludźmi wypadło mi mieć do 
czynienia, aby dowiedzieć się o tym, co potrzeba, 
—o miejscach, gdzie ukrçrta broń, o osobach, 
kierujących buntem i t. p.

Więźniom, jak już powiedziałem, pozwalano 
na widzenie się z krewnymi i znajomymi. Lecz 
pozwalano na takie odwiedziny nie odrazu, po 
przybyciu do więzienia, lecz po ukończeniu 
śledztwa. Nieraz więzień oczekiwać musiał ta 

i kich odwiedzin dwa tygodnie i dłużej. Tymcza 
sem częstokroć musiał o czymśkolwiek zawiado- 

I mić rodzinę lub’ znajomych. W takich razach, 
i zaraz po przybyciu, więzień zwracał się do któ- 
I rego z więźniów, znajdujących się już dawniej, 
‘ któremu pozwalano już na takie odwiedziny. Za

łatwiano takie sprawy najczęściej przy spotkaniu 
z areszîantami na przechadzce, lub w inny spo­
sób, pozwalający na zakomunikowania krewnym- 
jakiejś ważnej wiadomości o ukrytej broni i w ogó 
le o wszystkim, co dotyczyło buntowników i bun­
tu. Pomiędzy więźniami znajomości zwykle za­
wierane są szybko, wspólne nieszczęście ludzi 
zbliża.

Pamiętam, W końcu maja 1863 r. przypro­
wadzono do więzienia obywatela ziemsk ego 
Cz.. a. Schwytano go u jednego z sąsiadów, 
gdzie był ukryty, kiedy przybyły nasze wojska 
Krążyły o nim pogłoski, że był naczelnikiem żan­
darmów—wieszających. Po raz pierwszy ujrza­
łem tego pana, kiedy przyprowadzono go dokan 
celarji komendanta Wzrostu średniego, z gęstą, 
czarną jak smoła brodą, o takich samych długich 
włosach, z nosem orlim, o czarnych, niezwyklę 
charakterystycznych oczach, z czołem wyniosłym, 
o ponurym wyrazie oblicza. sprawiał wr.iżenie 
niekorzystne. W oczach tych było coś złowiesz­
czego, zdawało się, że życie całe nie patrzył na 
nikogo przychylnie i łaskawie. Na twarzy od- 
zwierciadlała się niedobra duma i zarazem 
żelazna wola. Widać było, że jeśli zechce on 
czegoś dokonać, to uczyni to natychmiast, nie 
bacząc na wszelkie przeszkody Słowem, widać 
tu było charakter i to nieprzeciętny. Był to czło­
wiek o silnych przeżyciach. Widać było, że wiele 
doświadczył, wiele przeniósł w życiu i że charak­
ter ów tworzył się nie w okolicznościach sprzy­
jających, lecz wyrósł w przebiegłym środowisku 
jezuityzmu i że cały ciężar tej obludy padl na 
jego dusze. Nigdy chyba szczęście nie uśmie­
chało mtf się.

Na wszystkie pytania w kanceiarji odpowia­
dał urywkami, jasno i rozumnie, nie wstawiając 
żadnego zbytecznego słowa.

(C. d. n.) 
■■■fiwasaaaaRUMnauaaeauaaia*
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Patrjotyzm, polegający na od­
ruchach lub nastrojach niewiele 
wart. Odruch płomienny szybko 
wypala się, gaśnie jak łojówka. 
Patrjota winien mieć plan nieustan 
nego działania.

Na pierwszym miejscu planu 
odbudowy naszego państwa musi 
być postawione uregulowanie fi­
nansów. Wiedzą o tym nasi 
straszni i przebiegli wrogowie, 
może lepiej niż nasze społeczeń­
stwo. Wiedzą, że bez niepodle­
głości finansowej o niepodległości 
politycznej nie może być mowy, 
że można mieć nawet godła i sztan­
dary, a wystarczy zgnieść naród 
ekonomicznie, by te sztandary nie 
były wyobrażeniem siły rzeczy­
wistej.

Przeżywamy moment kulmi­
nacyjny. Obecny kurs naszej 
parki nie pozostaje w żadnym 
zdrowym stosunku do przyrodzo­
nych bogactw’ Polski. W tej chwili 
przejściowej, gdy wobec chaosu

Kronika Płocka.
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BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 
Zawichost 
Płock

San.
Przemyśl
Dunajec.

N. Sącz

Bug,
Wyszków

Płyaie s
Przepowi

1.12
1.12
4.12

1.12

1.12

1.12 
ryt n 

ednie

-150 
+ 147 
+ 7§

-188

+ 100

+ 60 
a Vi..
Mete

ubyło 4 cm. 
ubyło • 7 cm. 
ubyło 12 cm.

przyb. 13 cm 

ubyło 4 cm 

ubyło 4 cm 

orologlczne
ekonomicznego w rolnictwie, han­
dlu i przemysłu niepodobna ma­
rzyć o jakiejkolwiek równowadze 
budżetu państwowego, jedynym 
sposobem wyjścia z sytuacji jest 
umieszczenie znacznej ilości marek 
w POŻYCZCE ZŁOTEJ.

Wszyscy Obywatele- muszą 
stanąć do pospolitego ruszenia pie­
niężnego, jeśli chcą zabezpieczyć 
państwu stałe warunki rozwoju, 
a sobie korzyści, jakie z uregulo­
wania waluty płynąć będą.

i :) Z obrotów na giełdzie. Ostatnio 
n.x giełdzie warszawskiej płacono za 
markę .niemiecką 2,40—2,16 za*do- 
lara 17.450.

(:) Opłaty tramwajowe. Dyrekcja 
tramwajowa projektuje podwyższenie 
opłat za prżejazd ze 100 na 300 mk.

»(:) Zjazd strzelecki. Wczoraj roz­
począł s*.ę w Warszawie ogólno kra­
jowy z’Hzd Strzelecki nabożeństwem 
W kościele garnizonowym. Przybyło 
około 300 delegatów. Wybrane za- 
rząd złożony z 12 członków z Dr. 
Kar. Dłuskim na czele.

(:) Urlopy świąteczne I noworocz­
na w wojuku. M. S. Wojsk, podzieli­
ło urlopy świąteczne i noworoczne 
cia oficerów, szeregowych i urzędni­
ków woiskowych na dwie Kategorje. 
Pierwsza kategorja mieć będzie uilop 
od 22 do 2 7 grudn/a; druga od 30 
grudnia do 3 stvcziia.

Urlopy nie mogą przekraczać 50 
proc, ogólnego stanu oficerskiego 
i 10 proc, szeregowych.

(:) „Ona0 w Teatrze Rozmaitości. 
Jutro t. j. we wtorek zostanie wzno­
wioną w teatrze „Rozmaitości* po 
przerobieniu przez autora niektórych 
Ustępów głcśua sztuka Kuzimierzą 
Wroczyńskiego p. t. „Ona”.
*«■■■«■■■ [»•••••■■»■■•■■■••■■■i

Ofiary.
Pokwitowanie,. Na schronisko nau­

czycielskie Dla uczczenia pamięci zac­
nego człowieka ś. p. Władysława^ Kir- 
kora, nie mogąc z powodu choroby być 
Ma pogrzebie, Marja Gutkowska 20o0 
Mik. Dla oddania hołd-i jenerałowi ś. p. 
Iwaszkiewiczowi, Marja Gutkowaska mk. 
200o. W rocznicę powstania, Marja 
Gutkowska mk. 1000.

Ma Stanisławówkę. Komitet ze 
Schroniska dla bezdomnych, mk. 3000.

Na schronisko dla bezdomnych na 
řeee p. M. I. Globusa, Margulies mk. 
10.000.

NO nędzę wyjątkową w myśl listu 
R Borszewskiego do rozporządzenia Kon- 
foreneji Pań Św. Wincentego à Paulo : 
Antoni Baranowski z Bronowa 8000 m. 
ÿr. Wł. Frankowski 2 proc, od pensji 
*0oo mk. Rajmund Borszowski 4000 
*k- Wl. Staszewski 2000 mk. W. Gó­
recki 10u0 mk.

W początkach miesiąca częste śniegi, 
choć dni pogodne; od 13 do 20 mrozy; od 
20 możliwa odwilż, w końcu miesiącu mróz.

= Konsekracja dzwonów w Szreń­
sku. W niedzielę 3 b. m, JE. Biskup 
Płocki wyjvchsi samochodem do Szreńska 
pod Mławę na konsekrację dzwonów.

0 ofiarn-jści parafian, a w szczegól­
ności iziedziea miejscowego p. djrsk 
toia Truszkiewieza na miejsce zabranych 
przez Niemców dzwonów sprawione zo­
stały cztery nowe, kosztem 6 mifionów 
marek do starożytnej świątyni szreń­
skiej.

Jego. Ekscelencji towarzyszyli wpo- 
Iróży i przy obrzędzie ks. prałaci: 
Kowalewski i Borniński, oraz ks. knn. 
Figielski, Przybyli też licznie -księża 
z okolicy, tym bard si® j że "nazajutrz 
przypadał w Szreńsku doroczny odpust 
św. Barbary. i

Przy bramie wlazdowej przedstawi­
ciele parr.iji powitali Dostojnego Goś­
cia. Następnie rozpoczął się dłu?i ob­
rzęd poświęcenia. Po ceremonjach li­
turgicznych ks. kan. Plgielski wygłosił 
przemowę okolicznościową na cmenta­
rzu kościelnym do licznie zebranych 
parafian miejscowych i okolicznych.

Następnie w kościele celebrował 
-->umę z asystą ks. prał. Kowalewski, 
który w Szreńsku spędził młode lata 
w domu rodzinnym, Kazanie wygłosił 
ks. L. Liskowski proboszcz z Dąbrowy. 
JE. ks. -Biskup koncelebrował la tronie 
w otoczeniu asysty honorowej.

Chwilowy pobyt Najdostojniejszego Pa­
sterza diecezji Wjjdnej z dalszych pa­
rafii diecezji, jak się dowiadujemy, wy­
warł nader mile wrażenie.

Do ułatwienia podróży przyczynił 
Kię p Truszkiewicz, dyrektor Ranku 
Lwowskiego, główny fundator dzwonów 
Miejscowy proboszcz Jan Kaniewski, 
k rry bardzo korzystny wpływ wywiera 
w miejscowej parafii, chętnie jest po­
pierany przez swoich parafian bez róż 
nicy stanu.

= Św. Barbary. Daiś t. j. w ,dn. 
4 B. m. 8 pułk artylerji polo w ej, kon- 
syS' ujący w Płocku, obchodzi uro=- 
czystość dzień św. Barbary, jako pa­
tronki artylerji polskiej. Program 
obchodu: o godn. 10 ej runo muza św. 
na placu koszarowym, następnie 
wspólny ob:ad żołnierski w koszarach.

= Z wykładów w Domu Ludowym. 
Dziś dn. 4 b. m. w poniedziałek przy­
roda, orot. WL À.weryn mówić będzie 
w dalszym ciągu o śnie roślin.

W środę. Nauka o prawie i pań­
stwie. Adwokat R. Lu ty ńs ki mówić 
będzie o konieczności posiadania włas­
nego państw^.

W czwartek. Hiqtorja ojczysta, 
prof. Z. Maciejowaki mówić będzie 
w dal-jsym ciągu e rycerstwie i szlach­
cie, porówna rycerstwo polsku* z ry­
cerstwem zachodniej Europy, przed­
stawi wady i zalety rycerstwa śred­
niowiecznego w końcu oder yta wy­
jątki z przepięknej powieści Sien­
kiewicza „Krzyżacy“, gdzie rycerstwo 
polskie występuje w całej swej oka­
załości.

W sobotę. Nauka o Polsce 
współczesnej, prof. Skalmowski bę­
dzie mówił o bogactwach Polski: 
wą?lu, soli, nafcie, oraz o ich znacze­
niu d’a Polski.

Wykłady s’j bezpłatne, dostępne 
dla wszystkich—początek o godzinie 
7 i pół wiecz.

== SUtek dc Włocławka. Jak się 
dowiadujemy, dziś pomimo mroru, p. 
L. Fried mm uruchomił statek do 
Włocławka i z powrotem aby utrs.y- 
mrć w ten sposób tańczą komunika­
cję Płocka z Warszawą.

Komunikacja ta, jak słychać, bę­
dzie utrzymaną jak długą na to po­
zwolą warunki atmosferyczne.

= Z Rady Miejskiej. Dziś t. j. 4 
b. m. odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej. Tematem obrad, między 
innymi, będą sprawy podutkowe.

= Z To w. raejemJnego polowania 
W środę ub egłą t. j. dii. 29 ub. m 
odbyło się zebranie ogólne członków 
T-we. mające na celu naradzenie się 
nad sprawami bieżącymi. Wobec de­
precjacji waluty uznano za koniecz­
ne podniesienie wpisowego i składek 
Wpisowe cd nowo - wstępujących 
członków określono na 20 tys, mk.— 
składki za półrocze pierwsze nadcho­
dzącego roku oznaczono n& 10 tys. 
marek.

Ponadto toczyła się dyskusja, do­
tycząca rozmaitych spraw, zwiąrr- 
nych z racjonalnym postawieniem 
sprrwy łowiectwa u nas. Między 
innymi powzięto szereg wniosków 
dotyczących sprawy dożywiania zwie­
rzyny zimową porą.

T-wo miejscowe stanowi insty­
tucję samodzielną—pozostaje jednak 
w ścisłym kontakcie z centralą T wa 
Łowieckiego w W ar sra wie.

= Najlepsza kara t za opilstwo. 
Z miasta pisaą do nas, że, zamiast 
grzywny iub aresztu, wiùna być ra­
czej stosowana za opilstwo kara 
przymusowych robót ulicznych, jak: 
zamiatanie ulic, czyszczenie targu
1 t. p. Projekt w każdym razie god­
ny rozważenia.

= Bójka ns przystani. Pomiędzy 
numerowymi na przystani nad Wi­
słą d. 28 listopada powstała bójka. 
Pobili się Jsn Piotrowski i niejaki 
Li sicki.

Obecnie Piotrowski zameldował, 
że podczas bójki zginęło mu 60.000 
mk. w sposób niewytłomaesony.

= Smutne skutki zabawy. Dziś 
(w ponitdzisłek) o g. 5-ej rano zwró­
cił się do policji ogniomistrz 8 p. a. p. 
niejaki Franciszek Klaps i zawiado­
mił, że. podczas zaoawy w Z w. Zaw. 
Metalowców (Kiólewiecka 23) zginę­
ły mu z szatni : płaszcz wojskowy, 
pas skórzany i rękawice wełniane, 
na ogólną sumę mk. 140.000,

~= Ujęcia żołfiiirza. Kadra 6 p.p. 
Leg. zwróciła się do policii o ujęcie 
niejnkie»o żołnierza Jakóba M^ńczy- 
ka vel Dembiński ?go.

Maóczvk po paru dniach poszuki­
wania zojW ujęiy.

= Znowu kradzież* węgla. Dnia
2 grudnia o 18 ra. 35, został uję­
ty niejaki Oiszewsai z werkiem węgla.

Dochodzenie policyjne wykazało, 
że był to węgiel kradziony z berlin- 
ki, n&kżącęj. do 8 p. a. p. Pomimo 
zep-erania sj$. ustalono, że dyżurny 
pozwolił mu nabrać ten węgiel za 
500 mk.

= Ukarani za opilstwo zostali przez 
władze starostwa następujący osobnicy: 
Ignatienko Sorgjusz z Płoska. na grzyw­
nę 5000 mk; Łukawska Aleksandra 
z Płocka na 3 miesięczny areszt; Golus 
J&u z Płocka na grzywnę 5000 mk.; 
Odziarck Stanisław z Piecka na grzyw­
nę 5000 mk ; Michalski Zygmunt z Płoc­
ka na 3 dni aresztu; Matuszewski An­
toni z Płoeka na grzybnię 5000 mk.; 
Smoleński Kazimierz z Płocka na grzyw­
nę 5000 mk.; Stalmaszewski Czesław 
z Pułtuska na grzywną 3000 mk.; Wit­
kowski Józef z Łu kaszy nu Bik. na grzyw­
nę 20000 mk. i 3 tyg. aresztu.; Bud- 
r cki Antoni z Płocka na. 6 tyg. aresztu 
Łełkiewicz Jan. z Płocka na grzywnę 
3000 mk.; Dębski Łepn z Płocka na 
grzywnę 20000 mk. i 14 dni aresztu; 
Bar Nutalja z Płocka na 3 dni arensŁu; 
Budnicki Stanisław z Płocka na grzywnę 
2OOO0 mk. i 7 dni rrosztii; Fröhlich 
Gustaw z Duninowa na grzywnę 20000
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mk.; Kobrzyński Jan z Płocka na grzyw­
nę 10000 mk. i 2 tyg. aresztu; Tycz- 
kowska Kazimiera na 1 mieś, aresztu; 
Schike Em:l z Krotoszyna na grzywnę 
lOOOO mk.; Klonowski Wincenty z Płoc­
ka na grzywnę 10000 mk.; .Tyszka Ce- 
cylja z Radzi wia na 7 dni aresztu; So­
kołowski Marjan z Pioćka na 1 dzień 
aresztu; Kowalewska Cecylja z Płocka 
na 3 dni araszlu; KlujawGdwcł z Płoc­
ka na grzywnę 10000 mk,; Bła&zczak 
Stanisław z Opalewa na grzywnę 5000 
mk.; Kowalkowski Hipolit z Płocka na 
grzywnę 20000 mk.; Ludwikowski lgną 
ey z Płocka na grzywnę 3000 mk.; 
Kaczorowski Leon z Płocka na grzyw­
nę lOOOO mk. i 7 dni aresztu; Jezier­
ski Leon z Płocka na grzywnę 5000 
mk.; Sadziński Józef z Ml jakowa na 
grzywnę 3000 mk.; Kędzierski Henryk 
z Mijakowa na grzywnę 1000 mk.; Wa­
silewski Jan z Płocka na grzywnę 20d0 
mk; Rodowicz Słsnirdaw z Płocka na 
grzywnę 2000 mk ; Piegat Sylwester 
z Płocka na grzswnę 5000 mk.

— Za duprowndzanir do opilstwa 
skazani zostali: Czaplicka Zofia z Płoc­
ka na grzywnę 20000 mk. i 14 dai 
aresztu; Boszko Mieczysław z Płocka 
na grzywnę 20o00 mk. i 3 tyg, aresztu.

= Za sprzedaż wódki w dzień tar­
gowy został skazany Panek Bolesław 
z Bodzanowa na grzywnę 10000 mk.

Z ^olski i o Polsce
X Nowa podwyżka taryfy kolejo­

wej. Państwowa’ rada kole|ow'i na 
posiedzeniu w dn, 27 b. m. zadecy­
dowała podwyższyć t?.ryfę kolejową, 
zarówno osobową, jak towarową o 50 
procent z ważnością od 1 stycznia 
1923 roku.

X Obfitość ryb w Bałtyku. Pisma 
gdańskie donoszą, że w obecnej jesieni 
pojawiły się na morzu Bałtyckim ryby 
w niewidzianych dotąd ilościach Oprócz 
okonia, szczupaka, płaszczy pojawiła 
się w wielkiej masie ryba sing, wiel­
kości karpia, której ikry używa się do 
wyrobu redząju kawioru. Ryba ta od 
100 lat znikła niemal na Baityku-

X Lieta kandydatów na otrzyma­
na ziemi na kresach. Ministerstwo 
spraw wojskowych przystępuje do ukła­
du listy kandydatów na otrzymanie zie • 
mi na kresach w roku 1823.

W kolejce winsł.nnej 1923 r. mogą 
uzyskać zatwierdzenie wyłącznie zdě­
ni obtlizownni, dekorowani lub ranni 
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w wojsku polskim rolnicy, przeważnis 
tylko żonaci, wyjeżdżający osobiście na 
Kresy, a przy rocznikach młodszych od 
1899 w górę wraz » członkami rodziny 
Przeciętna wielkość udziału wynosi od 
8 do 25 hektarów (od 15 do 45 mórg) 
zależnie od jakości ziemi.

l stuiiiiii iwiita.
± Nowy wynalazek na polu spa­

dochronów. Angielski technik White 
wynalazł urządzenie spadochronowe, 
Które prawdopodobnie zapobiegnie 
katastrofom przy nagłych spadkach 
i powodu złamania się skrzydeł aero- 
planowych.

Złutcny spadochron dużych roz­
miarów umieszczony jest na górnej 
płaszczyźnie wierzchnich skrzydeł, w 
środku których wznosi się pionowy 
maszcik. stalewv dla prowadzenia 
spadochronu przy rozwijaniu się. Aby 
być pewnym, iż spadochron w kry­
tycznym momencie się rozwinie, u- 
mieszczono pod sprdocbron»m piono­
wy wentylator, pędzony przez mały 
elektromotor, który poruszany jest 
przeą specjalną bateiję eleztryczną, 
°rzy złamań u się skrzydeł lub ze­
psuciu się. głównego motoru to urzą­
dzenie działa samoczynie,

W razie wypadku więc cały aero­
plan wisi na oużyra spadochronie i 
wolno opuszcza się ku ziemi, nie na­
rażając pas&żeróy na niechybne za­
bicie się-

Wynalazek t*.n został wybróbftwa- 
ny w praktyce i okazał się doskona­
łym w użyciu Narazie jednak da 
ęię zastosować tylko do mniejszych, 
j-idno lub dwuosobowych aeroplanów.

Duże aeroplany są za ciężcie, aby 
taki spadochron mógł je utrzymać. 
Jest to jednak początek w tym kie­
runku i można mieć nadzieję, że nie­
długo i duże aeroplany pasażerskie 
otrzymają zabezpieczenie od nagłych 
wypadków w czasie lotu.

± Palestyna nowym państwem ży­
dowskim czy arabskim? Kazem pasza, 
wyjeżdżając w ubiegłym tygodniu do 
Konstantynopola, aby ftamtąd udać 
się na konferencję Bliskiego Wscho­
du, wynurzał się przed kemelistami 
w sposób wielce ciekawy.

Oto między innymi powiedział on, 
że delegacja Palestyny, na czele któ­
rej stoi, żądać będzie unieważniania 
deklaracji Balfours, która jak wiado­
mo, wyraża dążenia Anglji do stwo­
rzenia z Palestyny fragment u państwo­
wego pod protektoratem Anglji.

Obecna judofilska polityka Anglji 
w Palestynie, koliduje z żywotnymi 
interesami Turcji i miejscowej ludno­
ści arabskiej, jak twierdzi Kazem pa­
sza. Jego więc delegacja, domagać 
się «będzie zaprzestania tej polityki 
i żądania tej delegaci stać więc bę­
dą na grunaie artykułu XXII, paktu 
Ligi Narodów, który mówi o rozstrzy­
gnięciu sprawy Palestyny, w myśl 
istotnych interesów miejscowej lu­
dności.

Gdyby misja Kazem paszy nie 
odniosła skutku w Lozannie, to de­
legacja Palestyńska uda się jeszcze 
do Londynu. Ciekawe będą wyniki 
tych arabo - tureckich usiłowuń, w 
każdym razie.

+ Milczący poseł. Szkoci są wo- 
góle małomówni, największym jednak 
śród nich milczkicm jest bezwątpie- 
aia poseł Hope, świeżo bbrany pono­
wnie do parlamentu angielskiego

Pan ten zasiada w izbie gmin już 
od lat dwudziestu dwuuh i śmiało 
można Dowiedzieć, że przez cały ten 
ctas nie wymówił ani jednego słowa 
za dużo, gdyż wogóle ani razu nie 
przemawiał.

Gdy podezas ostatnich wyborów 
radzono mu z tego względu, aby wy­
cofał siwą kandydatuię,* odmówił te­
mu żądrniu, twierdząc, że jego poli­
tyka jest najlepsza, no, i był wybra­
ny ponownie.

+ Cudowne dziecko. Do liczby cu­
downych dzieci w różnych zawodach 
przybywa nowe. Jest nim—jak do­
noszą z MaJrasu—jedenastoletni ma­
tematyk hiudurki, nazwiskiem Raja* 
nara-yai-an.

Chłopiec ten wprost zdumiewa 
rzeczoznawców bajecznym opanowa­
niem wyższej matematyki. Egzami­
nowany w Madrasie przez sędziego 
Ramesena, uznany był przez niego 
za jedyny w swym rodzaju genjusz 
matematyczny.

R ajanara - yanan należy do kasty 
braminów, i otrzymał wykształcenie 
bsrdzo staranne. K crowuicy angiel­
scy departamentu oświaty w Indjaoh 
wschodnich proponują udzielenie chło­
pcu specjalnego stypendium, aby mógł 
wyjechać do Europy dla dalszego 
rozwoju wyjątkowych swych zdolności

± Zapowiedź burzy w Ho land ji. 
Królowa W.ihtlmïaa. stosownie do 
przepisów konstytucji, spędziła dni 
kilka w Amsterdamie. W czas:*« jej 
przejftżdżk' przez ludne ulice miasta, 
zwłaszcza przez „Jordan”, dziełu*nę 
żydowską, nie spotykały ją radosne 
okizyki powitalne. Przeciwnie, krzy­
ki obelżywe i świsty ią przyjęły. Tłum 
krzyczał: Jesteśmy głodni!” .Voder­
land“ haski niepokoi się tym obja­

wem, Położenie ekonomiczne kraju ,__
jest rzeczywiście nadzwyczaj trudne 
i liczba beąrobptóych wzrasta z dniem 
każdym.

- B '
± Zmniejszanie się liczby urodzin '■ 

WS Francji. Dane statystyczne, ze- . 
brane przez francuski Związek naro- B 
dowy, mający na celu powiększenie '-1 
ludności Francji, wykazują, że liczba 
urodzin, zwłaszcza w wielkich mi a- U 
stach francuskich, zmniejsza się za- iH 
trważaiąoo.

W ciągu, mianowicie, pierwszych 
dziewięciu miesięcy r. b. liczba uro­
dzin spadła w tych miastach z 78,167, 
zarejestrowanych w tym samym okre­
sie czasu r. z., do 71,256, a za tym 
o & proc. Wvludnienie więc zagra* 'w 
ża poważcie Francji.

±. Zgon kompozytora Zieh rera 
Karol Michał Ziehrer, kompozytor naj- 
popularniejszych walców oraz operetek, _ 
zmarł w Wiedniu, licząc 79 lat, 2 opo j ' 
ratek grywane były u nas we Lwowie- [ 
z dużym sukcesem „Wesoła dwójka“, 
„Trzy życzenia“. „Walc miłości”. W cza* 
sach Lehar a i Oskara Straussa i innych &■._ 
szczęśliwych epigonów, Ziehrer należał | |] 
do najpopularniejszych wiedeńskich kom* 
pozytbrów.

± Napad wilków. W pow. Wi­
leńskim i Trockim, jak donoszą gazety 
wileńskie, w ciągu ostatnich dni często *Kt 
uktząją się wilki, napadają na prze- &O3' 
chodzących i n& wioski, wyrządzając 
szkody w dobytku. tair
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Znajdziesz: zawsze najpierwej na
[łamach “Kurjera*-« * 1 
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□Fgubiono zaświadczenie demo- 
bilizaeji na imię Franciszk* 

Wójcickiego, wydane w Wilni0 
przez Szwadron 4 p. ułanów-
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KURJERR PŁOCKIEGO.
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„Kurjer PIocKi“-
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ELEGANCKIE PRPETERJE
Z MOHOSRflMHMl,

WCZESNE ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE

Ml JIE«! ÍÍIINIÍEIIIEJ“.

Uliti w Broktrai .Injtra Ptickieii' 1 „luin

CENA PRENUMERATY :
w Płocku miesięcznie mk. 2GÛG.— Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 2200mk. — Na prowincji 2400 mk 
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

dumar nojedyAczy w Płocka kosituja 80 mírek.
Konto w P, K. O. - ótiL52

„KURJER PŁOCK!“
akŁzuje się codziennie z u*yjątkiem niedziel 1 świąt 

—— z dalą na dzień następny.        - 
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nadesłane“ redakcja iie bierne odpoun-dzleInnś-sl.
Iłdres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegjaina. M 3.

Adres dla depesz Płock — .Kurier“. M Telefo.iu 125.
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Â merykanhl odstąpi ameryka* jf ie, 

■** ni nowi gospodarstwo swoje, fay 
złożone z 1-ej włóki ziomi pod bgie 
samym Płockiem. Urządzenie bąb 
kompletne, inwentarz, kresce o- tayi 
cje, dom murowany. Wiadomośś PrR- 
w Administracji Kur. Płockiego* 3art 
—............. * Mew
Drobne Ogłoszenia w »Kut'L 1 

jersePtackim” odnoszą pra* **’ 
wie zawsze dobry skutek, o 11* tatę 
są powtarzane częste. Gdy 1 
masz oo kupić lub sprzedać, di 
gdy possukupsfi majątku lub h,pr 
dzierżawy, posady czy też pra- »bo 
cown'ka, ogłoś się zaraz ’ Ni« *yp 
wslekaj I ’k
--------- ----- - - ■ 1 Wyi 
pkepedjentka sklepowa, bieg'

ła, rutynowana, potrzebni f e t 
zaraz. Dobre, stałe miejsce d> 
uczciwej i samodzielnej osoby- . 
Oferty piśmienne składać nale* 
ży sub „Sklep” do Administn 
„Kujera Płockiego*. ,,
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SENA iifiŁOSZŁfc:
Za wiersz nonpareip jcanołaniowy na i. H, LII str. uik.
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu...........................*■_/
Ztyczajne ogi. za jeden Wiersz nonparou ,ia iV str.
Ogłoszenia drobna pc mK. 100 za Każdy wyraz tłnsty^ 
-*Tuiri«m podwójnie. Nahuniejäze cgleszcnva ma rek ‘ÜU' 

Dg|l< >srenia zajraniczne o 100 procent droiej.
Katil1! nowa poriwvžkř tarvry obowiązuje wszystkie jut zlecone oflio** 

aia od Ima zmkny cen bez uprzedniego stťviadomienia.

Kaszarnia i nlrjarnia rażeń1 
natychmiast do sprzodani* 

Dobre utrzymanie dla cabj rO' 
dżiny. Urządzenie doskonałe 1 
kompletne. Cena przystępni* 
Motor- własny. Wiadomość * 
Red. „Kurjerą Płockiego“.

'P’qjtiosa kartę demobilizacyj 
« ną wydaną w Płocku prze* 
P. K. U. na imię Jana BrzeS 
kie-jo z Worowic gm. Łubk1'

Najnowsze monologi, re­
cytacje i piosenki.

niezrównanego komika, 
artysb’ teatru Qui pro quo 
w Warszawie w najnow­

szym repertuarze 
oraz

JMEU VÄH-HEY
Primadonna Warszaw­

skiej i Wiedeńskiej ope­
retek, znakom, pieśniarka,

Slül! Œ
Primabalerina teatrów 

warszawskich,

Píst. llib. PMll
kompozytor i pianista.

TEATR MIEJSKI
w PŁOCKU.

W dniach 8 i 9 Grudnia 
1922 r. t. j.

« ruREK i w m
tylko

m WIECZORY

w» TosanjJiwo. . . . . . . ; mm (ř. 1.1.1)
Adrss w Płocku, i^ns w Wflzawfo,

Dobrzyńska, 29. Telefon 140. Krucha, 32. Telefon £4.18.
Zawiadamia Sz. Publiczność, że uruchomiło stał:^ komunika: ią samochodową

między PŁOCKIEM a KUTNEM
Odjazd Z płocka o godz. 10 rano z Placu Kanonicznego z przed war­

ty, zdąż» s ę na pociąg kurjersKi w Kutnie, który wyohedzi ż Kutna o godz. 3 
cc. 07 po pnł., a o godz, 5 m. 45 wiecz. stajf- w Warszawie..

Odjazd. Z Warszawy pociągiem o godz. 1.0 m. 20 rano, który przy­
bywa do Kutna o godz. 12 ro. 4b‘, a stamtąd samochodem z praed stacji kolejowej 
o godz., 1 m. 30 po poi. Przyjazd do Płocka o godz. 4-ej po poł.

! Najhpsza, najszybsza i najwygodniejsza komunikacja ! 
lilii} nierai aitn w slluli stów. Siotnrcnit „intRitn“. Tunik h t.
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